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Lekcja 

Temat: Zwierzęta w naszych lasach.

Co robić, kiedy spotkamy w lesie dzikie zwierzę?
 Spotkanie z dzikim zwierzęciem podczas biegania w lesie może porządnie nastraszyć. Warto wiedzieć, jak zachować się w takiej sytuacji. Bieganie po lesie jest super i szkoda byłoby rezygnować ze względu na strach przed dzikimi zwierzętami.

Tylko bez paniki
Las jest miejscem, gdzie mieszkają dzikie zwierzęta. Nie powinno, więc dziwić, jeżeli podczas treningów natkniemy się na jakąś sarnę czy nawet dzika. Normalna sprawa, aczkolwiek wcale nie tak znowu częsta sytuacja. Dzikie zwierzęta jak sama nazwa wskazuje są dzikie. Żyją sobie z dala od człowieka, raczej trzymają się z dala od uczęszczanych ścieżek i nie mają potrzeby nawiązywania kontaktów z biegaczami. Co więcej one też się boją. Może nawet bardziej, niż my. 

Wbrew powszechnym obawom prawdopodobieństwo, że dzikie zwierzę nas zaatakuje (jeżeli już będziemy mieć to szczęście lub pecha, żeby je spotkać) nie jest duże. 

Zwierzęta atakują, kiedy czują się zagrożone, albo gdy zagrożone są ich młode wystarczy, więc nie zbliżać się i nie próbować ich przestraszyć.
Niebezpieczeństwo stanowią zwierzęta chore na wściekliznę, ale to sytuacje marginalne. W Polsce jest obowiązek szczepienia psów na wściekliznę a w lasach wyrzucane są szczepionki dla dzikich zwierząt. Oczywiście wybierając się na bieganie do lasu zawsze jest ryzyko, ale nie popadajmy w paranoję. Biegając po mieście też istnieje ryzyko, że zaatakuje nas jakiś pies, którego właściciel nie umiał dopilnować. Albo potrąci nieuważny rowerzysta czy jeszcze gorzej – kierowca.

Zdrowy rozsądek i ostrożność – tak, panika i paranoja – absolutnie nie.

[image: image1.jpg]



Zapoznaj się z tekstem i zachowuj się bezpiecznie podczas wyjść do lasu.
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Lekcja 

Temat: Chrońmy owady, które zapylają nam rośliny.

Nie używajmy środków chemicznych, sprzyjając wszystkim istotom – także tym najmniejszym. Szczególną troską otaczajmy owady zapylające. Poczesne miejsce zajmują tutaj pszczoły, ale w przyrodzie są setki innych gatunków, dających życie owocom i warzywom.

Zapylanie nie tylko dla pszczół
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Nie tylko pszczołom zawdzięczamy owoce zapylania. W tym procesie bierze udział wiele innych owadów – m. in. muchówki, motyle a nawet mrówki.
Pszczoły to najbardziej znane i najdokładniej zbadane zapylacze. Jednak nie tylko im zawdzięczamy, to co uzyskujemy dzięki ich ciężkiej pracy. Zapylaniem zajmuje się również cała armia innych owadów: much, chrząszczy, os, motyli dziennych i nocnych, mrówek i innych – wynika z badań prowadzonych na pięciu kontynentach, m.in. w Europie (i w Polsce).

Nie wypalaj traw!!!

Owady potrzebują wody. Ustaw dla nich poidełko. Uzupełniaj systematycznie wodą. Pamiętaj o kamieniach, aby miały gdzie wylądować i nie utopiły się.
[image: image3.png]



